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— Dziś rozpoczęło się 40to-godzinne Nabożeństwo 
Opatrzności Boskiej, w kościele Śgo Karola Boromeu- 
sza, przy ulicy Chłodnej.

U k a z  d o  r z ą d z ą c e g o  s e n a t u .

Przez Ukazy Nasze z 19-go lutego 1864 r. dawszy 
trwałą, podstawę organizacji ekonomicznego bytu i 
gromadzkiego zarządu obywateli wiejskich w guber- 
njach Królestwa Polskiego, zwróciliśmy potem uwa­
gę na potrzeby licznej w tym kraju klassy miesz­
czan, i przystąpiliśmy do usunięcia przeszkód, k rę­
pujących rozwój pomyślności tej klassy. Przez Ukaz 
z 7-go czerwca 1866 r. znieśliśmy ciążące na mia­
stach i miasteczkach opłaty konsumcyjne, a przez 
Ukaz z 28-go października t. r., znieśliśmy stosunki 
dominjalne miast względem byłych właścicicieli miast. 
W dalszym rozwoju tych postanowień, dostrzegli­
śmy, że w liczbie 452 miast Królestwa, znajduje się 
wiele takich, które chociaż nazywają się miastami, 
jednakże z powodu nieznacznej liczby mieszkańców, 
małego rozwoju przemysłu i niedostateczności do­
chodów w rzeczywistości nie mają znaczenia miast, 
i zaliczone były do nich dla tego tylko, że według 
tamtoczesnych praw miejscowych tylko w miastach 
dozwolone było prowadzić handel i rzemiosła. Obec­
nie, z rozciągnięciem na gubernje Królestwa ogól­
nej w Rosji ustawy, według której prowadzenie han­
dlu i rzemiosł dozwolone jest wszędzie, przyczyna 
ta  przemieniania wsi na miasta, została usuniętą. 
Tymczasem mieszkańcy tych miast nie używają praw 
co do gromadzkiego zarządu nadawanych obywate­
lom wiejskim, i oprócz podatków obliczonych według 
większej niż dla wsi normy, obowiązani są opłacać 
liczne podatki na korzyść kass miejskich.

W skutku tego, uznając, że przemiana tych nie 
mających znaczenia miejskiego osad, na osady wiej­
skie," ze zniesieniem w nich wyż wspomnionych opłat, 
przyniesie ich mieszkańcom istotne ulgi, na pod­
stawie przedstawienia komitetu urządzającego, roz- 
strząśniętego w komitecie do spraw Królestwa Pol­
skiego, rozkazujemy:

1- Te z miast, które z powodu nieznacznej liczby 
mieszkańców, małego rozwoju handlu i niedostateczno­
ści dochodów, nie mają w rzeczywistości znaczenia 
osad miejskich, przemianować na osady, z rozciągnię­
ciem na nie działania Ukazu z 19-go lutego 1864, 
o organizacji gmin wiejskich i wszystkich, wydanych

w jego rozwinięciu postanowień, z zachowaniem przy 
tem przepisów, poniżej wy łuszczonych.

2. Bliższe określenie, jakie mianowicie z wspomnio­
nych miast mają być przemianowane na osady, pozo­
stawia się komitetowi urządzającemu.

3. Każda z osad stanowi albo oddzielną gromadę 
wiejską i włącza się się do składu istniejącej gminy 
wiejskiej, albo tworzy oddzielną gminę.

4. Do składu tworzących się z osad gromad wiej­
skich i oddzielnych gmin, należą wszyscy mieszkańcy, 
posiadający prawem całkowitej własności lub wieczy­
stej dzierżawy, zagrodę lub jakąkolwiek nieruchomość, 
wraz z ich rodzinami, służbą i inemi osobami na ich 
gruntąch zamieszkałemi. Na dzierżawców wieczy­
stych, rozciąga się do czasu wydania przepisów o sku­
pie czynszów wieczystych w dobrach prywatnych, pra­
wo uczestniczenia w zgromadzeniach i wybieralności 
na gromadzkie urzędy gminne, na jednakowych z cał- 
kowitemi właścicielami podstawach.

Uwaga. W gromadach wiejskich i oddzielnych gmi­
nach, w których niektórzy właściciele domów należą 
do kategorji mieszczą n-rolników, którzy otrzymali na 
własność zagrody i grunta na mocy Ukazu z 28 paź­
dziernika 1866 r. o zniesieniu stosunków dominjal- 
nych w miastach, takowy właścicielom domów dozwala 
się, za upoważnieniem wójta gminy, zbierać się od­
dzielnie na zgromadzenia osobne, dla naradzenia się 
nad przedmiotami dotyczącemi rozporządzeń będących 
w wspólnej ich używalności gruntów i serwitutów (art. 
104 punkt c) Ukazu o organizacji gmin wiejskich).

5. Uchwały zgromadzenia wiejskiego lub gminnego, 
dotyczące sprzedaży, darowizny, zamiany, puszczenia 
w długo-terminpwą, wyżej nad 12 lat, dzierżawę nie­
ruchomości gromadzkich, należących do całej wsi lub 
gminy, a nie zostających wsplnej używalności miesz­
kańców, przyjmują się większością dwóch trzecich 
wszystkich osób mająch głos na zgromadzeniach i 
wprowadzają się w wykonanie nie inaczej, jak po za­
twierdzeniu ich przez gubernatora w rządzie guber- 
njalnym. Tenże sam przepis zachowuje się w przed­
miocie rozporządzenia gromadzkiemi lasami.

6. Zapasowe wiejskie lub gminne kapitały, utwo­
rzone z kapitałów żelaznych lub remanentowych, jak 
również remanenty z dochodów bieżących i składek 
gromadzkich, które gromady wiejskie lub gminne 
uznają za właściwe zaliczyć do zapasowych, powinny 
być składane na procent do państwowych instytucji 
kredytowych lub zamienione na papiery publiczne,



przyczem te ostatnie powinny być zachowywane w pol­
skim banku. Nie wzbrania się jednak przeznaczać 
te kapitały na założenie wiejskich kass pożyczkowo- 
oszczędności, lub na takie przedmioty i budowle, 
z których można spodziewać się stałego dochodu lub 
trwałego pożytku.

7. Uchwały zgromadzeń wiejskich i gminnych o 
użyciu kapitałów zapasowych, na zasadzie poprzedza­
jącego artykułu  przyjmują się większością dwóch trze­
cich osób,mających głos na zgromadzeniu i wprowa­
dzają się w wykonanie nie inaczej, jak po zatwierdze­
niu przez gubernatora w rządzie gubernjalnym.

Uwaga. Odezwa o przystaniu lub nieprzystaniu 
gubernatora na uchwałę zgromadzenia co do przed­
miotów wyłuszczonych w art. 5-ym i 7-ym niniejsze­
go ukazu, powinna być zakomunikowaną w ciągu 
trzech miesięcy od czasu otrzymania uchwały. Jeżeli 
odezwa w tym przeciągu czasu, nie nastąpiła, to 
uchwała uważa się jakoby otrzym ała przystanie gu­
bernatora.

8. Dochody z nieruchomości gromadzkich i kapita­
łów zapasowych, mogą być używane na zaspokojenie 
bieżących potrzeb gromady, lecz przeznaczają się prze- 
dewszystkiem na pokrycie wydatków, wynikających 
z zobowiązań gromady, jeżeli takowe na niej ciążą, 
na utrzym anie zarządu wiejskiego lub gminnego, gro­
madzkich budowli i zakładów.

Uwaga. K apitały należące do m iast zamienianych 
na osady rozdzielają się pomiędzy tworzące się z nich 
grom ady wiejskie i gminy, jak należy; do czasu roz­
działu tych kapitałów, rządy gubernjalne prowadzą 
osobno dla każdej osady, rachunek dochodów z tych 
kapitałów, tak znajdujących się w banku, jak  i na po­
życzkach, przyczem wypłaty otrzymywane jako zwrót 
pożyczek, przyłączają się do kapitału  i czasowo de­
ponują się w banku. Udzielenie, według obowiązują­
cych przepisów względem kapitałów miejskich, poży­
czek z kapitałów należących do osad, z wydaniem ni­
niejszego ukazu ustaje. Dochody z znakujących się 
w banku i wypożyczonych kapitałów oddają się jak  
j i i  hży  gromadom i gminom, dla użycia ich na mocy 
art. 8 go.

9. Targi i ja rm ark i w osadach, odbywają się we­
dług przepisów, postanowionych w Najwyżej zatw ier­
dzonej u-ławie o podatkach za prawo handlu i rze­
miosł dla wsi.

10. Mieszkańcy i m ajątki osad obkładają się po­
datkam i i obrabiają powinności na ogólnych z wsiami 
zasadach.

Uu'aga 1-a. W ładzy finansowej porucza się ułożenie 
projektu o wprowadzeniu podatku gruntowego i o 
przekształceniu podatku podymnego, tak w osadach, 
tworzonych na mocy niniejszego Ukazu, ja k  i w istnie­
jących obi cnie osadach handlowych. Do czasu wpro­
wadzenia podatku gruntowego, podatek podymny, li- 
werunek i kwaterunkowe, pobierają się według istnie­
jącej normy.

Uwaga 2  a. Do czasu przejrzenia obowiązującej 
obecnie ustawy o ubezpieczeniu, sk ładka od ubez­
pieczenia w osadach pobiera się w dawnym rozmiarze.

11. Tworzące się na mocy niniejszego Ukazu osady, 
pod względem opłaty patentowej od zakładów dla 
przysposobienia trunków i wyrobów z wódki i spiry­
tusu, i od zakładów  do sprzedaży trunków  zaliczają 
się do miejscowej 4-ej kategorji, a  te  z nich, w k tó ­
rych znajdują się zarządy powiatowe, zaliczają się,

stosownie do obowiązujących przepisów, do miejsco­
wości 3-ej kategorji.

12. Dodatkowe czasowe opłaty, do podatku pody­
mnego i patentów na wynagrodzenie s tra t ze zniesie­
nia opłat konsumcyjnej i propinacyjnej, pozostają na 
zasadach istniejących do czasu wydania o tern osobne­
go postanowienia.

13. Udzielanie przez osady, na mocy istniejących 
dla m iast postanowień, zapomóg władzom rządowym, 
ustaje z wprowadzeniem w wykonanie niniejszego
Ukazu.

14. Do czasu nowego postanowienia o organizacji 
zakładów dobroczynnych, na osadach, w których znaj­
dują się szpitale, pozostawia się obowiązek udzielania 
zapomóg na ich utrzymanie, w takim  rozmiarze, w ja ­
kim udzielane były dotąd; wszystkie zaś pozostałe 
osady, z wprowadzeniem w wykonanie niniejszego
Ukazu, uwalniają się od ciążących na nich co do za­
kładów dobroczynnych obowiązków.

15. Z wprowadzeniem w wykonanie niniejszego
Ukazu, znoszą się pobierane w osadach opłaty znane 
pod nazwą: targowego, jarm arcznego, brukowego, ro­
gatkowego, kopytkowego, kamiennego, dyszlowego,
wjazdowego, polanowego i t .  d ,  na jakiej kol wiek by 
mocy i według jakichkolwiekbądź taryf opłaty te były 
pobierane. Równomiernie znosi się kanon od przemy­
słowców, pobierany na mocy postanowienia byłej R a­
dy Administracyjnej z dnia 22go Stycznia (3 Lutego) 
1837 r.

Uwaga. Opłaty, pobierane według zatwierdzonych 
tary f na mostach, przewozach i groblach, stanowiące 
grom adzką własność osad, pobierają się na ogólnych 
zasadach, na korzyść gromady lub gminy, jak  należy.

16. Bum istrze i urzędnicy etatowi spadają z etatu, 
Stosownie do ustawy o służbie cywilnej w Królestwie 
Polskiem, z udzieleniem im płacy z ogólnego kapitału 
kaucyjnego gubernjalnego. Zwrot tym urzędnikom, 
według istniejących przepisów, kaucji, jak  również 
rozporządzenia co do udzielania im płacy, jako spa­
dłym z etatu  z wyż wspomnionego źródła, porucza 
się Rządom gubernjalnym jak  należy.

17. Poprzednie postanowienia i nadane i zamienia­
nym na osady miastom przywilej i akty nadawcze, 
w tem wszystkiem, w czem nie są zgodne z niniejszym 
Ukazem, znoszą się.

18. Wprowadzenie niniejszego Ukazu w wykonanie 
i rozstrzygnięcie mogących wyniknąć przy tem w ąt­
pliwości, porucza się Namiestnikowi w Królestwie i 
Komitetowi Urządzająeemu.

Senat Rządzący nie zaniedba wydać dla wykonania 
niniejszego Ukazu, właściwych rozporządzeń.

Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
podpisano: „ALEXANDER11.
Igo Czerwca 1869 roku 
w Carskiem Siole. (Dz: Warsz:)

— Dla ułatw ienia przejazdów kolejami żelaznemi 
wewnątrz kraju, JW . Jenerał-Feldm arszałek Namiest­
nik w Królestwie, rozkazał: od d. 1 (13J Lipca roku 
bieżącego znieść wizowanie pasportów i dowodów le­
gitymacyjnych osób przejeżdżających, tak  w Warszawie 
jako też na wszystkich stacjach dróg żelaznych w K ró ­
lestw ie, wyłączając punkty pograniczne z mocar­
stwami zagranicznemu. Służbie żandarmskiej znajdują- . 
cej się na stacjach, pozostawia się jednak prawo, żąda­
nia od przejeżdżających, w razie potrzeby, okazania



przepisanych dowodów, bez których nikomu z miejsca 
stałego swego zamieszkania, wydalać się nie wolno. 
Podobnież^ zaleca się najściślejsze wykonanie przepisu, 
według którego każda osoba, po przybyciu na miejsce 
obowiązaną jest złożyć swój dowód legitymacyjny wła­
ścicielowi domu, hotelu lub zajazdu, celem dopełnienia 
formalności policyjnych. O czem p. o. Warszawskiego 
Ober-Policmajstra, podaje do powszechnej wiadomości.

___________________ (Gaz. Polic.)

— Fligiel-Adjutant pułkownik Sztrandman, przyje­
chał z za granicy.

— Wyjechali z Warszawy: Jenerał-Leitnant Szwebs 
do Płocka; Jenerał-Major Siwei-s,Radca Tajny Brandt, 
Rzeczywisty Radca Stanu Uruski, Szambelan hr. Ru- 
merskiuch i Kamerjunkier Lachnicki, za granicę.

— Q — Jedno z najludniejszych i najzamożniej­
szych miast w kraju naszym, Kalisz, ma być niezadłu­
go oświetlony gazem i w tym celu tameczny Magistrat 
wydał już zawiadomienia „że tak urządzenie zakładu 
gazowego, jak następnie exploatacja gazu, oddane być 
mają prywatnemu przedsiębierstwu.44

Kie wątpimy, że po ogłoszeniu powyższej propozy­
cji Magistratu m. Kalisza i w dziennikach zagranicz­
nych, bezzwłocznie kilku przemysłowców niemieckich 
utworzy między sobą koalicję kapitału i pracy, albo też 
złoży odpowiedni fundusz i za jakie pół roku, Kalisz 
będzie miał upragniony gaz, a oni w speraudzie nie­
małe i pewne korzyści materjalne.

W interessie zatem miasta wspomnionego, jak rów­
nież dla otworzenia oczów, tak niestety! zamglonych 
jeszcze w gnuśnej pracy obcinania kuponów, tutejszym 
kapitalistom, przytaczamy następujący wyjątek z je­
dnego z październikowych zeszłorocznych numerów 
„Indepćndance Belge.44

„Miasto Ostenda (z pewmością liczące mniej stałych 
mieszkańców, niż Kalisz), wyrabia gaz na swój rachu­
nek, czyli jak się to mówi „na siebie44 i nietylko, że 
oświetla ulice bezpłatnie, lecz nadto cyframi wykazu 
z r. 1867 przekonywa, iż zarabia na oświetleniu do­
mów prywatnych. W roku 1867 zarząd tego miasta 
zyskał 21,141 fr. Z tej zaś summy 5 od sta przekaza­
ne było na fundusz zapasowy, a reszta na dochody 
miasta.44

W końcu tej zasadnej zdaje się uwagi, powtarzamy 
wszystkim, którzy posiadają odpowiednie fundusze i 
chęć do pracy, że deklaracje na podjęcie się oświetle­
nia Kalisza złożone być winny tamecznemu Magistra­
towi, nie później jak do dnia 13 Lipca 1869 r.

Nie odrzeczy również, naszem zdaniem byłoby, gdy­
by z okoliczności oświetlenia gazem wspomnionego 
miasta, ogłoszonym został konkurs techniczny, na wy­
kazanie najtańszej produkcji gazu i architektonicznej, 
na wzniesienie najoszczędniejszych budowli. Z kon­
kursu podobnego, dałaby,się niewątpliwie osiągnąć nie­
jedna praktyczna wskazówka dla innych miast prowin­
cjonalnych, które radeby z całej duszy zamienić do­
tychczasowe rewerbery na estetyczne i ekonomiczne 
latarnie gazowe.

Najwyższym celem postępu ekonomicznego jest 
zapewnienie zaspokojenia potrzeb jak najliczniejszej 
lu dności. v\ tym duchu i celu zawiązane Stowarzysze­
nia Merkurego w dniu dzisiejszym w dalszem rozwoju 
swej Instytucji o godz. lOej rano, w obecności Zarzą­

du i wezwanych członków dopełniło inauguracji i po­
święcenia pierwszego sklepu Stowarzyszenia, istnieją­
cego przy ulicy Nowy-Świat Nr 1299/300. Poświęce­
nia dopełnił JX. Rektor Jakubowski.

Sklep składa się z obszernego lokalu, czysto i przy­
zwoicie urządzonego; przy nim tuż w dziedzińcu zo­
stała urządzoną jatka.

Jatka ta, w której stół pokryty grubym blatem gra­
nitowym, pochodzącym z JBelgji, a wyrobionym przez 
tutejszego fabrykanta p. Mancla, asfaltową podłogą 
ściekami, porządkiem i czystością zachęcać może ku 
pujących.

Zarząd z grona członków stowarzyszenia, powołał 
10 członków, jako radę nadzorczą, zadaniem której 
ma być czuwanie nad ścisłem wypełnieniem warun­
ków dla podobnego handlu niezbędnych. Radę tę u- 
twmrzoną pod przewodnictwem p. Statkowskiego, skła­
dają pp. Wiślicki, Grzybowski, Gepner, Bogowolski, 
Dąbrowski, Konigowski, Sommer, Rozpęduwski, 0 -  
kuszko i Cielecki.

Jatka już z dniem jutrzejszym zostanie otw-artą dla 
użytku publiczności, sklep zaś na Nowym Świecie 6 to 
jest we wtorek, a następnie w tyćhźe dniach drugi sklep 
na Podwalu.

„Trudniej jest dorobić się pierwszego tysiąca, jak 
drugiego miljona,” powiada Rocher. Powtarzając słowa 
Rochera, przeprowadzenie z pomyślnością do skutku 
wstępnych działań nowej instytucji, uważamy za kamień 
węgielny przyszłego jej rozwoju, na co pojęcie wła­
snego pożytku, i dobra wola samejże publiczności nie­
mały wpływ wywrze.

— W Sobotę, t. j. d. 26 Czerwca r. b., po udziele­
niu poprzednio błogosławieństwa przez X. Gołębiew­
skiego w kościele Śgo Jana o godz: lOsej rano. odpra­
wione zostało Nabożeństwo na intencję Antoniny Myst- 
kowskiej, która w tymże dniu opuściła Warszawę, 
udając się w towarzystwie do m. Smyrny i Bejrutu 
w Państwie tureckiem. —4832

— W dniu 3 Lipca r. b., to jest w Soboty o godzi­
nie 9ej zrana, odbędzie się żałobna wotywa, w koście­
le Narodzenia N. M. Panny na Lesznie, za spokój 
duszy ś. p. Józefa Kuczkowskiego Sędziego Appellu- 
cyjnego, na którą pozostała wdowa wraz z dziećmi 
Krewnych, Przyjaciół, i Kollegów. zmarłego zaprasza.

- 4 8 4 8 -  (8167)
— Joanna z Trykow'skich Przechadzka, wdowa po 

b. oficerze b. Wojsk Polskich, op • trzon a ŚŚ. SAKRA­
MENTAMI, wczoraj o godzinie 5 i pół zrana. życie 
zakończyła, w Wieku lat 78. Pozostały syn i córki wraz 
z wnukami, zapraszają Przyjaciół i Znajomych, na na­
bożeństwo, jutro o godz: 9ej rano, w kościele Wszyst­
kich Świętych na Grzybowie; a następnego dnia t,. j. 
w Niedzielę, na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła 
o godz: 7ej po południu, na cmentarz powązkowski od­
być się mające. —4861—(8179)

— W sobotę odprowadzone zostały na miejsce wie­
cznego spoczynku zwłoki ś. p. Danka Daniela, m aj-tra 
cechu bronzowniezego i mosiężniczego, utrzymującego 
sklep na rogu Krakowskiego-Przedmieścia i Marieu- 
sztadu pod Ńr. 366 naprzeciw Zjazdu. Śmierć jego ja­
keśmy to w N rze 135 pisma naszego donosili, na­
stąpiła w gwałtowny sposób. Rzeczywiście powracając 
z Wilanowa w biały dzień usiadł pod drzewem dla wyr 
poczynku, gdy nagle nieznany mu człowiek, wybiegł



ze zboża i uderzył go w głowę kamieniem a tak ogło­
szonemu podobno zadał 7 ran, skutkiem których śmierć 
nastąpiła.

— Wczoraj w kościele Przemiemienia Pańskiego 
przy ulicy Miodowej, o godzinie 8ej wieczorem, JX. 
Marcelli Karpiński miejscowy wikarjusz, pobłogosła­
wił związek małżeński, zawarty pomiędzy p. Adamem 
Teofilem Buczyńskim, synem Franciszka i Teofili z Ra- 
tajewskich małżonków Buczyńskich, a panną Ludwiką 
Franciszką Bilicką, córką Ludwika i Michaliny z Me- 
lerowiczów, obywatelstwa tutejszych; na chórze pod 
dyrekcją p. J. Grabowskiego^ wykonano „Yeni-Cre- 
ator“ J. Stefaniego.

— Wczoraj w kościele parafjalnym Sgo Antoniego 
przy ulicy Senatorskiej JX. kanonik Mościcki pobło­
gosławił związek małżeński, pomiędzy p. Xawerym 
Antonim Nikołaj ewskim , a panną Elżbietą Jaworską.

— Donoszą z Mińska, iż 3 (15) Czerwca w kościele 
b. Panien Benedyktynek, o godzinie H ej rano ksiądz 
Dubowik, wikarjusz katedralny pobłogosławił związek 
małżeński między panem Ignacym Kurowskim, obywa­
telem ziemskim, a panną Anną Sarnecką, córką Mi­
chała i Henryety z Hołubów małżonków Sarneckich. 
Tegoż dnia o godzinie 8ej wieczorem w kościele ka­
tedralnym, proboszcz katedralny ksiądz Walicki, po* 
błogosławił zwiąek małżeński, pomiędzy panem Kon­
stantym Sewerynem, lekarzem, a panną Mąrją Rodzie­
wiczówną-

— Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności, ma 
honor podać do wiadomości, że Zabawa Muzykalno- 
kwiatowa, w połączeniu z loterją fantową, odbędzie 
się (jeżeli pogoda posłuży) w Ogrodzie Saskim w dniu 
21 Czerwca (3 Lipca) r. b. (w Sobotę) o godz. 4-ej 
z południa. Bliższe szczegóły afisze ogłoszą.—W W ar­
szawie d. 10/22 Czerwca 1869 r.—Prezes Administra­
cji Ogólnej, A. Preyss.— Członek Sekretarz Towarzy­
stwa, K. Dąbrowski.

— Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego „Merkury“ 
w Warszawie.— Zawiadamia, źe od dnia jutrzejszejsze- 
go t. j. 3 Lipca r. b. kantor Stowarzyszenia przenie­
siony zostanie na ulicę Podwal do domu Nr. 500D 
(hotel dawniej Giersza) i wszelkie interessy Stowarzy­
szenia tamże odrabiane będą. — Za Prezesa Gracjan 
Jeger. — Członek Sekretarz, Makowiecki. —4,859—

— W przyszłą Środę, p. Stanisław Dobrzański, ar. 
dram. sceny lwowskiej, wystąpi w gościnnych rolach 
w sztukach: „Cicha woda brzegi rwie“, (rola''Gerwaze­
go), i „Siostra Kackerka“ (rola Kacperka); następnie, 
ukaże się w kilku innych rolach komicznych.

— Słyszeliśmy, że księgarnia pod firmą S. Orgel­
branda, przystąpiła do druku skróconej Encyklopedji, 
w kilku tomach wydać się mającej. Manuskrypt jest 
już gotowy, _ niezawodnie tedy ujrzymy wkrótce pro­
spekt zapowiadający wydanie tego dzieła; przy goto­
wości rękopismu spodziewać się należy pośpiechu 
w druku.

— W dziedzińcu domu zwanego Foxalem, na No­
wym Świecie, ma być w tym jeszcze roku wzniesio­
nym budynek mieszkalny, w stylu szwajcarskiego 
domku. Prócz tego, w tamecznym, ogrodzie, na 
wzgórzu graniczącem z ogrodem iustytutu św. Kazi­
mierza, wybudowaną zostanie altana okolona galerją, 
zkąd spacerujący będą mogli wygodnie przypatrywać 
śię ruchowi na Wiśle, Saskiej Kępie i piaszczystej

równinie; któi*4 0 zachodzie słońca, niby złota i-artta, 
okala wstęga sosnowych lasów.

— I znów opowiadano nam o fakcie niegodnej ra­
chuby w miłości. W domu X. od dwóch lat bywał mło­
dy człowiek, starannie wychowany i dość majętny, 
a jak się w końcu okazało, znamięnicie grający kome- 
dję uczciwości. Nareszcie, gdy wybiła godzina oświad­
czyn i przedślubnych układów, narzeczony, na dictum 
ojca panny^ że posag młodemu małżeństwu, przyrze­
ka wypłacić po najdłuższem swojem życiu, wybuchł 
szalonym gniewem i niepożegnawszy się z zebraną ro­
dziną, opuścił dom jej bezpowrotnie. W kilka dni po 
tem skandalu, ex-narzeczony napisał list do stfoskaiie- 
go ojca, ażeby nie rozgłaszał po mieście, o zerwaniu 
stosunków, ponieważ każdy młody człowiek już i tak 
dosyć się kompromituje jeżeli się stara o pannę bez 
posagu. Fakt powyższy, doszedł nas z wiarogodnego 
źródła, z prośbą o wyprowadzenie go na światło dzien­
ne, ażeby w nim jaśniej wydało się elastyczne sumie­
nie młodego człowieka, który mając dwie zdrowe rę­
ce do pracy, frymarczy uczuciem i burzy spokój ucz­
ciwym rodzinom.

— W dniu 8 b. m., w m. Żelechowie, odbędzie się 
Koncert instruinentaluo-Wokalny p. Mączyńskiego, wio­
lonczelisty, Ucznia i lauerata Instytutu muzycznego. 
W koncercie tym przyrzekli przyjąć współ-udział: pa­
nie: Leśkiewiczowa b. artystka opery i pan Kazimierz 
Okólski, utalentowany pjanista i znany w naszem 
mieście nauczyciel muzyki.

— Z Kowna do Libawy, ma być wybudowaną droga 
żelazna przez współkę akcjonarjuszów. Do grona za­
łożycieli rzeczonej drogi, należy także bankier tutej­
szy, J. G. Bloch, im a  kierować administracją całej 
budowy.

W dniu wczorajszym, p. Maurycy Brauman, wno­
sząc w kassie Banku pieniądze, pochodzące ze skład­
ki wielko-tygodniowej, pozostawił listy składkowe, 
które winny być złożone przy podaniu do Magistratu 
wraz z kwitem w tejże kassie uzyskanym. Interesso- 
wany może je tamże odebrać.

— Około godziny 10-ej rano w dniu wczorajszym, 
na ulicy Aleksandrowskiej, ludzie zaczęli się gromadzić 
w kupki, wyprowadzając rozmaite wnioski z powodu 
wznoszącego się dymu z pośrodku Skweru Aleksandrow­
skiego i woni, jakoby palącego się oleju. Bliżej poin­
formowani donosiemy, że i dym i woń pochodziła z go­
towanej farby olejnej przyspasabianej na pomalowanie 
mostu farbą. Przed kilku tygodniami donosiliśmy, że 
pomalowanie żelaznego mostu wypuszczono przez licy­
tacją, czego podjął się Hersz Warszawski za rs. 3,000. 
Most ma być z gruntu odświeżony, oskrobany ze sta­
rej farby, wymyty należycie, a następnie pociągnięty 
kolorem podobnym do teraźniejszego. Za trwałość 
trzyletnią poręczono. Do oczyszczenia przystąpiono pod 
kierunkiem Zarządu Kommunikacji.

Dowiadujemy się, że były profesor religii w szko­
le rabinów i kaznodzieja w synagodze przy ulicy Na­
lewki, wydawca broszury pod tytułem „Talmud” Pan 
Izaak Kramstiik wspólnie z miejscowym kaznodzieją 
Dem Jastrówem obejmuje wykład religji dla młodzieży 
obojej płci wyznania izraelskiego w synagodze przy u- 
licy Daniłowiczowskiej. O dniu rozpoczęcia nauki jak 
również o godzinach oddzielnych dla chłopców i dla 
dziewcząt doniesiemy. Dzieci niezamożnych rodzicówr 
bezpłatnie mogą uczęszczać'na naukę.

— W nadchodzący wtorek, o godzinie 5-ej po połu-



dniu w mieszkaniu Starszego Zgromadzenia rękawicz- 
ników p. Józefa Pohla, w hotelu Polskim Nr. 585 przy 
ulicy Długiej, odbędzie się sessjatego zgromadzenia pod 
przewodnictwem delegowanego assesora, nadrachmi- 
strza Magistratu p. J. Bujalskiego.

— Osadzanie masztów linji telegraficznej indyjsko- 
angielskiej, postępuje ciągle na Pradze.

— W dniu wczorajszym przystąpiono do reparacji 
Chodników drewnianych, na moście żelaznym.

— Dziś po obiedzie dalszy ciąg popisu konserwa- 
torjum muzycznego, w Resursie Obywatelskiej.

— Ju tro  o godzinie H ej rano, przypada egzamin 
W Mokotowie; w miejscowym Instytucie.

— Jutro u Rejenta Kulikowskiego licytacja apteki 
Andersa na. Lesznie.

— Na ulicach: Brukowej, Targowej, na Pradze, oraz 
ulicy prowadzącej do kolei Terespolskiej, naprawiają 
bruki.

— Po podwórzach w tutejszem mieście odbywa ar- 
styczne wycieczki,' nowe cudowne dziecię. Jest-to dzie­
sięcioletni chłopiec, nazwiskiem Jakób Cynger, który 
Wygrywa na prostych skrypkach różne zasłyszane 
bifelodje. Gra tego wirtuoza, jest czystą i odznacza się 
artystycznym zapałem. Na zapytanie: Kim jest? i 
zkąd pochodzi, Cynger odrzekł: Jestem synem starego 
Cyngera, biednego artysty z Sieradza i sam też pra­
gnę być artystą! W inteliigentnych oczach malca, gdy 
to mówił, świeciła cała dusza, która może jest perłą 
Skazaną na zgubę na miejskim bruku. Dziecię to 
wzięło dopiero skrzypce do rąk po raz pierwszy 
przed sześcioma miesiącami, a i skrzypce, formą tyl­
ko podobne do tego instrumentu.

— Jutro o godzinie 4ej po południu w sali sessjo- 
nalnej Magistratu m. Wafszawy w pałacu zwanym Na­
miestników, odbędzie się sessja Zgromadzenia Szew­
ców warszawskich, pod przewodnictwem delegowane­
go Assesora, Nadrachmistrza Magistratu p. Jana Bu­
jalskiego. Starszym jest p. Franciszek Szczepański.

— W celu dopełnienia poboru i obrachunku składki 
szpitalnej, w Niedzielę o godzinie 3ej po południu, 
w domu pod Nr 2777 przy ulicy Alexandria odbędzie 
się sessja Zgromadzenia professji Zduńskiej.

— W „Sudiebnych Wiedomostiach" czytamy: W No­
wogrodzie prowadzono process o 18,000 rs., jeden 
z processujących obiecał adwokatowi zapłacić za każdy 
rubel przysądzony mu, 10 kop. Sprawa została wygra­
ną na jego stronę, lecz wygrywający zdołał z powodu 
długów ciążących kwestjonowaną summę otrzymać za 
każdego rubla zaledwie kop 7, to jest nie 18,000 rsr., 
ale 1,500. Adwokat literalnie trzymając się kontraktu 
zażądał od 18,000 rsr. wynagrodzenia 1,800 rsr. Wy­
grywający więc nic nie dostawszy dopłacić winien adwo­
katowi rsr. 300.

— Niezadługo na cmentarzu powązkowskim w tak 
zwanem, „ustroniu artystów11 ma być wzniesionym 
pomnik na grobie ś. p. Józefa Komorowskiego. Pa­
miątka ta, powstaje z ofiar towarzyszów artystycznej 
pracy zmarłego, który na nią zasłużył i talentem i 
sercem.

— Coraz częściej dochodzą nas z zagranicy wieści 
o uznaniu, jakie spotyka prace tutejszych ludzi talen­
tu. Przed niedawnym znów czasem, Fryderyk Kiel, 
jeden z najznakomitszych muzyków' niemieckich, za­
mieszkały w Berlinie, wyrzekł o kompozycjach Mo­
niuszki nader pochlebne zdanie: przyznał bowiem au­
torowi „Halki" wyższość nad Gounodem. Wieść po­

wyższą otrzymaliśmy z koła dobrze ludzi poinformo­
wanych.

— PP. Hozerowie, właściciele znanego ogrodu w Alei 
Jerozolimskiej, ofiarowali 100 bukietów na jutrzejszą 
zabaw-ę loteryjno-kwiatową.

— P. Ignacy Popławski, znany w naszem mieście 
ze szlachetnego miana „Ojciec sierot," od paru ty­
godni uległ ciężkiej niemocy.

— Bractwo przy kościele Ś-go Ducha egzystujące 
(pisze „Gazeta Policyj.”) przed tygodniem dostrzegło, że 
ze skrzynki w tymże kościele znajdującej się, trzema 
zamkami opatrzonej i dwa razy tylko na rok otwieranej 
skradziono rs. 450 w listach zastawnych z kuponami i 
rs. 15 biletami bankowemi. O kradzież tę nikt podej­
rzanym nie był; powzięto wszakże wiadomość, że brat 
osadzonego w więzieniu, za zabójstwo, b. ucznia gi­
mnazjum, Marcelego Gumowskiego, Władysław, wieku 
lat 12 liczący, wr końcu miesiąca Marca roku bieżące­
go, wymieniał kupony i że posiadał list zastawny na 
rs. 150. Obaj bracia Gumowscy, bywali często w ko­
ściele S-go Ducha, dla służenia do Mszy Świętej, pada­
ło więc na nich mocne podejrzenie o udział w tej k ra­
dzieży. Po rozwinięciu śledztwa żaden z nich do przy­
pisywanego im czynu nie przyznawał się. Władysław 
Gumowski objaśnił tylko, że kupony znalazł w fram u­
dze domu, gdzie jego rodzina mieszkała i takowe in­
nym chłopcom porozdawał i że kupony te ukryte tam 
były przez jego brata Marcellego, który mu mówił, że 
otrzymał je od jakiegoś ucznia. W dalszym ciągu do­
chodzenia tej sprawy, wydział śledczy powziął wiado­
mość, że Marcelli Gumowski miał stosunki z pewnym 
woźnym sądowym, któremu miał powierzyć jakieś pa­
piery, czy też listy zastawne. Ten ostatni powołany do 
tłómaczenia, przyznał, że miał znajomość z Marcellira 
Gumowskim i że rzeczywiście przyjął od niego 4 listy 
zastawne, 2 po rs. 150, a 2 po rs. 75, przy trzech li­
stach było po 11 kuponów, a czwarty był bez kuponów. 
Dalej zeznał, że listy te, jak go Gumowski zapewniał 
znalezione były przez niego przy kolei żelaznej Peters- 
burgsko-Warszawskiej, gdy jednak wspomniony woźny, 
żadnego o nich ogłoszenia w pismach publicznych nie 
wyczytał, to trzymał je u siebie i dopiero dowiedziaw­
szy się o spełnieniu podobnej kradzieży w kościele Śgo 
Ducha, listy z kuponami zakopał w ziemię, gdzie też 
podług jego wskazania przez policję wynalezione zo­
stały. Śledztwo w tym przedmiocie przez wydział śled­
czy wyprowadzone wraz z aresztowanym i depozytem 
pieniężnym, odesłano właściwemu Sądowi, pod zawy- 
rowanie. (Gaz. Polic.)

— W dniu 16 (28) Czerwca r. b. w cyrkule Łazien­
kowskim, Kazimierz Konopka, żołnierz części I-ej s tra­
ży ogniowej, przybywszy do Stanisława Duklińskiego 
dymisjonowanego żołnierza, pod N. 1590, trudniącego 
się handlem starej odzieży, zażądał zwrotu zastawionej 
odzieży, co gdy mu zostało odmówionem, kulą komi­
niarską zadał Duklińskiemu cztery rany w głowę, na­
stępnie zabrawszy mu zegarek; zbiegł, lecz wkrótce u: 
jęty przyaresztowanym został. Dukliński odesłany zo­
stał do szpitala Dzieciątka Jezus i śledztwo zarządzono. 
W cyrk. Nowoświeckim, pies wściekły wbiegłszy do o- 
grodu possesji Nr. 2779, ugryzł drugiego psa i uciekł. 
Ukąszony pies zabrany został przez uprzątaczy, a wście­
kłego psa poszukiwanie zarządzono.— W cyrkule So- 
bornym, w donm pod Nr. 264, JanProkopowski, wyro­
bnik, w skutek własnej nieostrożności upadł na bruk i



złamał lewą, rękę. Prolcopowski odesłany na kurację 
do szpitala Dzieciątka Jezus. , (Gaz. Polic.)

— Dowiadujemy się, że w Płocku robią się kroki, 
celem założenia stowarzyszenia spożywczego. Jak 
w Warszawie i Radomiu tak i tu pan Śtatkowski daje 
inicjatywę do tej tak pożytecznej instytucji. Donoszą 
nam zarazem, że obywatel płocki p. Gustaw Vogel, 
otrzymawszy znakomity spadek pieniężny po ojcu, i 
pragnąc zostawić pamiątkę dla swego rodzinnego 
miasta, ma zamiar za porozumieniem się z p. Statkow- 
skim, zorganizować w Płocku bank pożyczkowy, albo 
stowarzyszenie zaliczkowe.

— P. A. B.. majster stolarski, złożył w Redakcji 
„Kurjera Warszawskiego,” ramę palisandrową, dużych 
rozmiarów, świeżo wykońcżoną, do sprzedania, prze­
znaczając zebraną summę na rzecz kościoła Wszyst­
kich Świętych ua Grzybowie. Ramy te są do obejrze­
nia i do nabycia w Kantorze redakcyjnym więcej da­
jącemu.

— Nieszczęśliwa bo ciemna Petronela Chudzińska, 
wdowa, bez wszelkich środków utrzymania, a licząca 
już lat 68, odzywa się niniejszem do serc litościwych, 
niosących chętną zawsze pomoc potrzebującym, aby i 
ją  jakimkolwiek datkiem wesprzeć raczyli, za co pro­
sić będzie Pana Zastępów o błogosławieństwo dla 
swych ofiarodawców—mieszka przy ulicy Ordynackiej, 
Nr 287iab.

— Wieluń d. 29 Czerwca 1869 r .— W dniu 16 (28) 
Czerwca r. b. odbył się akt uroczysty zakończenia roku 
szkolnego 1868/9 w szkole powiatowej ogólnej w Wie­
luniu w obec władz miejscowych, Rodziców i Opiekunów 
uczącej się młodzieży. Następujący uczniowie otrzy­
mali nagrody: z kl. I-ej Dichting Zygmunt, Pacer Kry­
stian, Sikorski Leon; z kl. Ii-ej, Chęciński Walenty; 
z kl. III-ej, Kiedrzyński Longin, Złotoobrezow Wło­
dzimierz, Pomianowski Marcelli; z kl. IVej, Staniewski 
Ludwik, Gawełczyk Franciszek,1 Chankowski Józef. 
Otrzymali świadectwa z ukończonego kursu nauk 
w 4-ch klassach: Brzęczkowski Leon, Chankowski Jó­
zef, Chankowski Ryszard, Gawełczyk Fran., Husenó- 
der Wilhelm, Karański Tadeusz, Kościanowski Leon, 
Konopacki Lucjan, Moniuszko Piotr, Rutkowski, Prze­
mysław, Rzeszowski Bronisław, Staniewski Ludwik, 
Stuczyński Józef, Szermer Ludwik, Widlicki Antoni, 
Załęcki Karol, Podkuliński Józef, Olszewski Antoni.

Lwów 23 Czerwca. — Z wyjątkiem okolic, dotknię­
tych gradobiciem, oziminy tegoroczne tak w ziarnie 
jak i w Słomie wcale dobry u nas obiecują plon. J a ­
rzyny bardzo dobrze wyglądają. Koniczyny powszech­
nie mierne. Siana będzie tyle, co w roku ubiegłym; 
w niektórych okolicach, gdzie deszcze majowe przepa- 
dywały—będzie go nawet o 15 do 20%  więcej, ja ­
kość tj lko będzie wątpliwa, gdyż deszcze przeszka­
dzają sprzętowi, co wielu gospodarzy wstrzymuje od 
kośby, a tymczasem trawa zaczyna podgniwać od 
spodu. Kartofle, których więcej niż zeszłego roku 
uprawiono, dotąd nie pokazują żadnych podejrzanych 
znaków choroby. Na Węgrzech wielkie narzekanie 
na posuchę, i tam zbiory twardego zboża chybiły. 
Gdzieniegdzie niema co żąć. Z Czech, Morawji i Nie­
miec, ani też z Królestwa Polskiego niema doniesień 
pewnych o urodzajach, ale natomiast o gradobiciach 
i burzach, które znacznemi przestrzeniami poni­
szczyły plony. Podług telegramów z Odessy, na Be-

6‘  —

sarabji, w podolskiej gubernji i w Krymie sperauda 
pszenicy ma być wyśmienita. W guberniach zaś: 
chersońskiej, kijowskiej i jekatyronosławskiej średnia. 
Z Francji i z Anglji nadchodzą do Odessy, zlecenia 
wielkich zakupów zboża, bo Zachód przeczuwa bardzo 
znaczny niedobór w produktach u siebie.

— Donoszą nam z Tarnopola, że Mojżesz Landau 
obywatel tameczny wyznania mojżeszowego znany 
z zacnego charakteru i uczynków dobroczynnych uto­
nął w czasie podróży.

— Na drodze żelaznej tyrolskiej, pisze „Merku- 
ry“, pojawił się sprowadzony z Paryża wagon pię­
trowy na 78 osób; w dolnej części urządzone są 
miejsca dwóch pierwszych klass i w części 3-ciej, 
a w górnej do której się wchodzi po schodach, sa­
me tylko miejsca 3ej klassy. Przeznaczeniem ta­
kich wagonów jest skrócić pociąg na drogach, prze­
chodzących przez miejsca górzyste i mających wiele 
zwrotów o małych promieniach.

— Ile jest jeszcze w Anglji żywiołów nieprzy­
chylnych nowemu urządzeniu kościoła anglikańskie­
go w Irlandji, dowodzi najlepiej fakt, że w ostatniej 
chwili przed drugiem odczytaniem bilu Gladstona, 
nadeszła, do parlametu petycja z Manchesteru, opa­
trzona 230,000 podpisów.

— W Londynie pojawił się obecnie przemysłowiec 
który pęknięcia obuwia, reparuje wynalezionym przez 
siebie klejem. Widocznie pragnie on ażeby szewcy 
chodzili bez bótów.

— Z okazji 400-letniej rocznicy urodzin Machiavel- 
lego (3 maja 1469 r.) Miasto Florencja wyznaczyło 
premjum 500 franków za najlepsze dzieło o życiu 
i pismach Machiavellego. Pragnący się o to premjum 
ubiegać, mają się zgłaszać do hrabiego Mamiani we 
Florencji. Czas ostateczny do końca 1871 r. oznaczony.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Ciekawy process, jedyny dotąd w swoim rodzaju to­

czył się temi dniami przed sądem, przysięgłych w Cha­
lons nad Saóne. Nauczyciel gminny Morin obwinionym 
był o dopuszczenie się fałszu w zamianie szesnastu 
buletynów wyborczych, które z pogwałconej winy wy­
jąwszy, innemi zastąpił. Zbrodni tej dopuścił się w ta­
ki czy to bezczelny, czy naiwny sposób^ że na wszyst­
kich buletynach napisane było jedno i to samo nazwi­
sko rządowego kandydata.

Jedną z pierwszych czynności tymczasowego hisz­
pańskiego rządu było zniesienie ceł opiekuńczych, o 
czem wczoraj nawet wspominaliśmy. Krok ten napo­
tkał pierwotnie w stronach odznaczających się prze­
mysłem, silny opór, który trwał długo i wyrodził obec­
nie w kortezach wnioski o przywrócenie tychże ceł 
protekcyjnych, które w łonie samegoź gabinetu znaj­
dują tak silnych obrońców, iż odrzucenie tych wnio­
sków omal nie wywołało dymissji gabinetu.

Gabinet wiedeński zawiadomił w depeszy adresso- 
wanej do hr. Ingelheim w Monachjum, a udzielonej 
pod firmą okólnika wszystkim austrjacko węgierskim 
przedstawicielom zagranicą, zamiar swój zachowania 
najzupełniejszej neutralności względem soboru. Dla 
usprawiedliwienia tego zamiaru, hr. Beust powołuje 
się na problematyczny i nieokreślony charakter kwe- 
stji mających być poddanemi pod rozbiór przedstawi­
cielom katolicyzmu.



„Gazeta Krzyżowa,, potwierdza ponownie wiado­
mość, iż rząd pruski uważa za rzecz pożądaną porozu­
mienie się państw niemieckich do zachować się mają­
cej postawy względem soboru powszechnego, nic 
wszakże jeszcze dotąd nie postanowiono w przedmio­
cie celów zakładanych sobie przez rozmaite państwa 
niemieckie, czy będą chciały i mogły wzbronić bisku­
pom przyjęcia udziału w soborze, czy też ograniczą 
się jedynie zastrzeżeniem, ażeby z narad jego wyłą- 
czonem było wszakże wmieszanie się do kwestji spo­
łecznych albo politycznych. Z Berlina piszą do ajencji 
Havas’a, że rokowania co do tego prowadzą się obec­
nie, ale porozumienie się hr. Bismarcka z księciem 
Hohenlohe nie doprowadziło jeszcze do żadnego poli­
tycznego programmu.

Pisma wiedeńskie „MorgenPost“ i „Neue freie Pres- 
se“ zamieszczają zajmujące artykuły o ostatnich mo­
wach króla pruskiego i o roli, jaką rząd pruski odgry­
wać chce w sprawach niemieckich. „Morgen Post“ ma 
nadzieję, iż wszędy gdzie tylko będzie można, ruch 
narodowy objawi się, i nie jest wcale niemożliwą rze­
czą, że kusić się będą o zmuszenie południowo-nie- 
mieckich państw do połączenia się z Północno-Nie- 
mieckim Związkiem. Zianie się armji badeńskiej 
z pruską jest nowrym (mówi „Morgen Post“) dowo­
dem jże  Prussy, kiedy chcą iść naprzód, nie ulękną się 
pewno żadnej przeszkody „Neue freie Presse-1 widzi 
w konstytucji Północy objaw odwiecznej dążności 
Pruss do utrzymania Niemiec w zawisłości i lennic- 
twie względem pruskiej monarchji i do przyłączenia 
gwałtem części ziem niemieckich: ale widzi w niej 
także jednocześnie gwałtowną protestację przeciwko 
myśli, iżby kiedykolwiek Prussy zlać się mogły 
z Niemcami. ✓

W Southsea masię odbyć metting pod gołem niebem 
dla zaprotestowania przeciwko billowi o kościele ir­
landzkim. Tysiące protestantów w Portsmuth patrzą 
na ten bill oczyma niezadowolenia. Słychać, że na 
meeting ten zbiera się bardzo wiele osób.

Lord Derby jest chory, i to niebezpiecznie. Zaraz 
nazajutrz po rozbiorze billu irlandzkiego położył się 
w łóżko i odtąd mało kiedy podnosi się z niego, cier­
piąc mocno na podagrę, która na nieszczęście dotkli­
wie go dręczy. Mówią iż jest bardzo zniechęconym.

Piszą z Konstantynopola, że jenerał gubernator 
Syrji, Reszyd, Pasza pobił arabów pod Bisahr, w bi­
twie w której położył trupem 150 rozbójników, skut­
kiem czego droga z Damaszku do Mekki jest już wol­
ną od niebezpieczeństwa.

W korrespondencjach z Ameryki znajdujemy doniesie­
nie, że położenie sprzymierzonych w Paraguaj nie 
jest do pozazdroszczenia- Usiłowanie zabrania parar 
gwajskich parowców nie udało się im, a teraz słychać, 
że Lopez zdobył brazylijską transportową flotyllę i 
pułk jazdy wziął do niewoli, a oddział piechoty zniósł 
ze szczętem.

Wiadomości z Rio de Janeiro dochodzą doj 8 z. m. 
Potwierdza się, że stosunki pomiędzy Brazylją a Sta­
nami Zjcdnoczonemi są przywrócone. Z placu boju do­
noszą, że brazylijczykowie zburzyli działolejnię para­
gwajską w Hienchi, i gotują się do pochodu w celu o- 
krążenia ze wszystkich stron Lopeza. W Montevideo 
z powodów finansowych wybuchła rewolucja, a jenerał 
Caraballo stanął na czele prowincjonalnego po­
wstania.

(W. T. B. Indćp. beige, Jour. des, Dćb. La France.)

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 1 Lipca godz. 10 m. 55  w nocy. 

Florencja.— Parlamentarna kommissja śled­
cza w  kwestji monopolu tabacznego rozpoczę­
ła dziś swoje publiczne posiedzenia i przyjęła 
zeznania wielu świadków.

Berlin.—Rozporządzenie królewskie uwalnia 
hr. Bismarcka w skutek własnego żądania na 
kilka miesięcę od prezesostwa rady ministrów, 
i poleca p. Delbriickbyć obecnym na naradach 
ministrów o interessach dotyczących związku 
Północno-Niemieckiego,

N owy Jork.—Rząd skonfiskował dwa parowce 
do Kuby płynąć mające'; partje z bronią i 300 
ochotnikami, a trzeci zdołał ujść.

—  ii — -----------------
POD POSĄGIEM DJOGENESA.

Nie zstępąj Djogenesie z swego piedestału,
Ażeby szukać znowu z latarką: człowieka 
W pośród świata bez wiary, złudzeń i zapału,
Który Boga dla chleba umyślnie się zrzeka.
Potłucz swoją latarkę!., dziś człowiek prawdziwy, 
Gdyby istniał na świecie, to jak Samson nowy 
Wstrząsnąłby ginach postępu— ten Babel straszliwy 
I zstrącił z pod błękitów, szatanom na głowy.

Redaktor, W. Szymanowski.

— Szkoła Prywatna Męzka, upoważniona od Rządu 
w Warszawie pod Nr. 481 przy ulicy Miodowej utrzy­
mywana, bez względu na czas wakacji, przymuje u- 
czniów tak przychodnich jako i pensjonarzy i tych do 
klass szkół rządowych sposobi. — Przełożony Szkoły, 
Antoni Leszczyński. —4854—

— W osadzie Ryki w gubernji Siedleckiej w tych 
dniach otwartą zostanie apteka przez p. R. Haase ma­
gistra Farmacji. Miejscowość dotąd była zupełnie po­
zbawioną pomocy lekarskiej, a mieszkańcy o mil kilka 
zmuszeni byli udawać się do doktora i apteki, co w wie­
lu razach a szczególniej w czasie epidemji było powo­
dem wielu smutnych następstw. Dzisiaj z otwarciem 
apteki i zamieszkaniem stale doktora p Przemysława 
Żuchowskiego, mieszkańcy osady Ryki i okolicy w razie 
potrzeby, znajdą zupełną pomoc u doktora wyżej wy­
mienionego i w aptece, która odpowiadać będzie wszel­
kim wymaganiom dzisiejszej medycyny. (1—2)—4847

— W zakładzie naukowym prywatnym męzkim 
przy rogu ulic Leszna i Orlej Nr. 726ab., (a nowy 7) 
w czasie ferji lekcje trwać będą codziennie począwszy 
od 1-go lipca od godziny 9-ej do 12-ej celem należyte­
go przysposobienia uczniów do klass następnych lub do 
szkół rządowych L. Wyroiembski. —4651—

DONIESIENIA.
I  lU l l i i - 'I 'V  /. IM .U T A  i  l - c n i « ń l u c l l o i t  e g o
| l  oraz kolorow e w w ielkim  w yborze, p o leca  Sk ład  Obić 
[SI P apierow ych  pod firmą: .  ,
1 J. RÓŻAŃSKI,
gj (-3 — 12) — 47 1 2 — (7892) u lica  Miodowa
gSSH aH B SraM fflH lSSSSH fflH SfflM T  "



C H t t U K
pozostały od rozbiórki i restauracji domu, jest do wzięcia 

przy ulicy Elektoralnej Nr 7 60 .
_ _ _ _  (2 —3) —4759 —(8025)

f ’-------------------------------------- --------

Śledzie Pocztowe
tegorocznego połowu, codziennie otrzymuje 

Skład Ant. Stępkowskiego.
(29 — 0) —3498 —(5649)

k an ap a  i 6 H r z e s e ł  skórą, amery­
kańską krytych, oraz Stół przed kanapę, do 
sprzedania. Wiadomość przy ulicy Chmielnej, 

_ w domu W . Smolikowskiego, Nr 1260 , nowy i, 
w mieszkaniu pod Nr 29. (i — 1> _4842—(8 1 8 2 )

ffln a flp "*  W czoraj wieczorem wracając z Doliny Szwaj- 
carskiej do Mennicy, zostawiono w doróżce P A -  

K A S O Ł K Ę  ciemno-zieloną jedwabną (en tout cas). Proszę 
odnieść do Mennicy pod Nr 14 mieszkania, do Pana Bu- 
czyńskiego, za nagrodą l rubla. (1 —l ) — 4856—(81 81 )

W dniu 16 (28 ) Czerwca r. b., w przechodzie 
z Ogrodu Krasińskiego do Placu Teatralnego, zgu­
bionym został Z E G A R E M , złoty Genewski, na 
kopercie którego wyryte było nazwisko : A. Armand; 

przy tymże Zegarku znajdował się duży Meda jon z portre­
tem młodego chłopczyka, a po drugiej stronie za szkłem p u ­
kiel włosów. Łaskawy Znalazca raczy oddać tę zgubę za 
nagrodą jakiej żądać będzie, do Biura Nauczycielskiego 
A. Gładyszewskiej, przy ulicy Daniłowiczowskiej, Nr 616 . 
Żądana nagroda nie będzie odmówioną i Osobie któraby 
dała znać o posiadaniu przez kogo tych rzeczy. PP. Zegar­
mistrzów i Jubilerów uprasza się o zwrócenie na takowe 
uwag'- (1 — 1) —4849—(8180)

TEATR WI EŁŁKI .
Dziś P A M 1 Ę T J A I K I  S E A T A * A .  Rolę Barono­

wej przedstawi artystka dramatyczna Rozalja Łukańska (po 
cenach T eatru Rozmaitości).

Ju tro  w razie niepogody P I Ę K N A  M E L E iV A .

W y s t a n a  K r ą j o w a  Z a c h ę t y  S z t u k .  P l ę  
k n y e h ,  codziennie w Hotelu Europejskim .

Dziś i codziennie, w D olin ie Szwajcarskiej
KONCERT Orkiestry z 60ciu osób złożonej, pod dy­
rekcją B .  B l l a e g o ,  Królewsko-Pruskiego Kapelmistrza, 
z Berlina. Początek o godzinie 6%  wieczorem. Wejście 
Kop. 20 .— NB. We Środy i w Soboty Koncerty symfoniczne, 
na które wejście po Kop. 30. (25—o) —38 9 4—

Jutro , w skutek odbyć się mającej EoterJI Fautoisej 
w Ogrodzie Saskim, H oneert Sym foniczny B. Bil 
»ego odłożonym zostaje na Poniedziałek, dnia 5go b. m. 
Gdyby zaś L oterja Fantowa dla niepogody nie m iała miej­
sca, natenczas Koncert odbędzie się w Doliuie Szwajcavskiej, 
jak  zwykle. _______________ (1—1) — 4860—

O tw arta codziennie WIELKA IMA O 
RAMA z  Podarkam i czyli Loterja bez przegra­

nej, na Nowem Swiecie, naprzeciw Ordynackiego, pod Nr 
1249. Cena biletów: Rs. 2, Rs. 1 i Kop. 30. Rzeczy są zło­
te, srebrne i S .mowary różnych gatunków. Za obojrzenie 
Panoramy Kop. 15. Obrazy są malowane, olejne i akwarelle.
_________________ ( l l —o)_____________—4503—(7343)

Al  K A 7 A R  pr?y ulicy Królewskiej Nr 411, dziś i
dni następnych, Przedstawienia Niemiec­

kiej Truppy Artystów, pod dyrekcją P. Leopoldyny v. Lukatsy.
Początek o godzinie 7 '/, wieczorem. (2 1 —0 ) —3995(6532) 

D  * 1 ś :
I. „K anonenfutter,11 scena w 3ch obrazach.
II. „Entu eder! oder!“ komiczna scena p .O .F . Berga

(1 — 1) —4863 —

Dziś i codziennie, w Ogrodzie „ELDORADO," przy 
ulicy Długiej, Nr 5864, Towarzystwo śp iew ak ów
Paryzkielt daje przedstawienia. Początek o godzinie 8ej, 
a orkiestry o godzinie 7ej. (21—o)  4 0 2 1_

Tivoli od ulicy Królewskiej i od Zielonego Placu,—Dziś 
i codziennie dawane będą przedstawienia humorystyczne ze 
śpiewami i tańcami pod dyrekcją P. E. M ierzyńskie­
go, znanego u nas ze swych zdolności Artysty. Początek o 
godz. 8 '/ , .  (11—0) —4513 — 14620)

M assino przy ulicy Śto Krzyzkiej.— Dziś i codziennie, 
artyści dramatyczni pod dyrekcją P. Modzelewskiego, dyrek­
tora teatrów prowincjonalnych, dawać będą przedstawienia 
humorystyczne, z tańcami i śpiew am i. Początek o godz. 8. 

( l l — o )  — 4 5 1 4 —

w Niedzielę, dnia 4go b. m., od godziny 4ej po południu, 
Muzyka W ojskow a grać będzie, a przy zmroku 
puszczony zostanie Fajerwerk. Za wejście od Osoby 
Kop. 15 . Dzieci do la t I2stu płacą połowę. Właściciel po­

leca się względom Szanownej Publiczności.
M. W agner.

__________  ( ' —2) —4862 —(8168)

L. Broekmanna Cyrk i Teatr Małp,
w zabudowaniu dawniej T eatru Rappo, przy ulicy Hr. Berga.

Codziennie W ielkie Przedstawienie. Otwarcie o godz. 6%. 
Początek o godz. 7’/a- W dni Niedzielne i Święta, dwa przed­
stawienia: pierwsze o godz. 4 , drugie o godz. 7 '/,.

Ł .  B r o e k m a n n ,  Dyrektor.
(6 — 0) —4043— (6608)

MTJI&HS ©IKŁIIA w  A RSKA WS K I E  JT
Dnia 19 Czerwca (1 Lipca) 1869 r.

M o n e t y  II F a j i ł e r y
Pół im perjały R ob: rs. — k: — rs. 6 k. 48 
Dukąty Holen: rs: — k: — r  3 k: 60 
Obligi skarbowe 100 rs:, (oprócz kup:) 
Listy Zast: 3 okresu, I  s. za  rs: 10 0 . 
L isty zast: 3 okresu, II s . za rs: loo 
Obligi Towarzystwa Kred: Ziems: . . 
L isty  likwidacyjne za rub: sr: 100 
Nowa Ros: pożyczka prem: z r:1364 

■ * „ z r: 1866
5%  Disty zastaw ne rossyjskie . 
Akcje Drogi żel: War: W ied: za sztukę 
Akcje Drogi żel: W »rsz:-Bydgosk.iej,’ 
Akcje Głów: Tow. R os: Dróg Żelazn: 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Tercs: 
Obligacje kolei Żelaznej T erespolskiej

Żądano Płacono
Ruble i kop: sr.
85 1 - 84 _.
89 40 89 7
86 7 85 74

100 — 99 50
74 16 73 83

173 50 — —
172 50 171 50
101 50 101 —

70 _ 69 _
— 144 0

~ 108 —
98 —

W artość kuponu bież: od L ist Zast: rs: — k0p. 10 
Od Likwidacyjnych rs. — kop: 34%

Berlin. W eksel 100  tal: 2m . rs. 116 k. 25 rs. 115  k. 95 
Londyn 3 M. 1 funt st: rs: 8 kop: — rg. _  j. _
P aryż W cksel2m . za 300 fr: rs: 95  k. 10 rs. — kop. — 
Wiedeń Wek: 2 m. za  150 w. a: rs. 94  k. 95 rs.   k._

Ceny Targowe W a rsza w sk ie .-  D. 1 L ipca, 
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 7 k. 20 do rs. 8 k. —• 
żyta od rs. 5 k. 85 do rs. 6 kop: — ; Jęczmienia 4 i 2-rzę- 
dowego od rs. — k.—, do rs. — k . — owsa od rs. 3 k: 3 0  
do rs. 3 kop: 45; kartofli od rs. 1 kop: 80 do rs: 1 k: 9 5 .

Dkowlty płacono, dnia Igo L ipca: za wiadro od 
rsr. 3 kop. 41% do rsr. 3 kop. 45% ; za garniec od rs . 1
kop. 11 do rsr. 1 kop. 12%

W D rukarni K urjera W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.

DODATEK.



DOBITEK do HIS JERA WARSZAWSKIEGO Nr 141.
Piątek. — Dnia 20 Czerwca (2 Lipca). Rok 1869.

OGŁOSZENIA KSIĘGARSKIE.

© ( D ®  © ( g ) ©  © © © © ©  © © ©  © © © © © © © ę ___________________

^  # N akładem  K an to ru  K sięgarskiego i Ekspedycji Pism  Perjodycznych Z y g n i u n t a  S z l e i f a t e l n a  p rzy  u licy ©  
©  Ś t o  K rzyzkiej w prost ulicy W łodzim iersk ie j, pod N r 1341 (13) n a  1 - m  p i ę t r z e ,  wyszedł trzec i zeszyt bardzo  ©  
Q  ciekawego dzieła, pod ty tu łem : 0

I ŚWIAT BUCKÓW i
©  czyli Sny, Przeczucia I Widzenia, przez Leona Bogalskiego. ©

©
©©
©

Pod  powyższą nazw ą wychodzi zb ió r opow iadań o w ypadkach nadzw yczajnych, ułożony z dzieł ta k  krajow ych 
ja k  obcych, przez lu d zi godnych wiary, św iatłych, k tó rzy  byli naocznym i ich św iadkam i. O pow iadania te n ie ty lk o  nie I 
sprzeciw iają się relig ji, owszem  służą  na je j poparcie, gdyż dowodzą n ieśm iertelności duszy, znajdu ją  podstaw ę w Bi- ( 
blji, u  Ojców K ościoła i u  celniejszych teologów. K zetelność ich pośw iadczają m ężowie wyższego um ysłu, uczeni, 
ja k  K o łłą ta j, T adeusz Czacki, R zew uski, F r , H r. S karbek , Bazyli Żukow ski, tudzież  doktorow ie m edycy: Jó ze f 1 
F ra n k , Szokalski Prof. Sz. Głów. W arsz . i t. d. W skazane je s t  d ok ładn ie  źród ło , z k tórego opow iadania czerpane. ( 
Z b ió r ten  dokonany przez A u to ra  i T łóm acza k ilk u n astu  dzieł religijnych, aprobow anych przez wielu m etropolitów , 
biskupów  i teologów. T rzeci zeszyt obejm uie w sobie: l)  P rzepow iednia  C azotta; 2) W idzenie L o rd a  C astelreagh; 1 
3) A nna L n b om irska  w K rzysztoforacb , w K rakow ie; 4) W idzenie  K azim ierza  W ładysław a W ójcickiego, R e d a k to ­
ra  B ibljo teki W arszaw skiej; 5) Dom inika M agnuszewskiego, znanego naszego d ram atu rg a ; 6) Żony z dzieckiem , o- 
pow iadał znany p oeta  Ju lju sz  Słow acki; 7) Z am ek w Szwecji; 8) S m , opow iadany przez C ycerona; 9 p S en  uczonego 
z X V II wieku; lo) Sen T ad eu sza  Czackiego. P ren u m era ta  wynosi rs  1. Pragnący na  prowincji posiadać powyższe d z ie ­
ło , p rzesłać  raczą  rs. l ,  pod niżej wym ienionym  adresem , a  będą sobie m ieli każdy  zeszy t n ad es łan y  pocztą pod o- 
paską  fra n c o . K u p u ją cy  10 egzem plarzy powyższego dzieła razem , d o sta ją  11 egzem plarz b ezp łatn ie . L is ty i  p rz e ­
syłki p ieniężne na  książk i lub n a  pism a perjodyczne, adressow ać upraszam : Do k a n to r u  K sięg a rsk ieg o  Z y g m u n ta  
S zle iJ s te in a  w  F a rsza w ie .  (3— 5) — 3501 —

Księgarnia S. Orgelbranda,
W WARSZAWIE,

oznajm ia, że kom pletne egzem plarze

Encykiopedji powszechnej,
są  zupełn ie  ro zp rzed an e , że zatem  żądnych ju ż  zam ów ień 
n a  to dzieło p rzyjąć n ie może. (3— 3) — 45S5—

DONIESIENIA.. r
Magistrat Miasta Warszawy.

P odaje  się do wiadomości powszechnej, że  w dniu 10 
(22 ) L ip ca  r. b., o godzinie I 2ej w południe, odbędzie się 
w sali Posiedzeń M agistratu , licy tacja  in  m inus, przez op ie­
czętow ane deklaracje, n a  roboty  budow lane w b a rak ach  re- 
k ru tsk ich  n a  P rad ze  w tery to rjum  oznaczonem  na  ogólnym 
p lan ie  lite ram i « ,  b, c, d, e, J , g , h, i ,  k, l, a to od sum m y 
anszlagow ej na  rs. 8,366 kop. 49 '/2 uustanow ionej, w w arun­
kach  zam ieszczonej i do n iniejszej licytacji podanej.

M ający przeto zam iar ubiegania się o takow e p rzed sięb ie r- 
stwo,m ogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej oznaczonem , na ręce 
p . o. P rezy d en ta  M iasta  opieczętow ane deklaracje, nap isane  
p odług  wzoru niżej zam ieszconego, a  w tych w yraźnie l ite ­
ram i, bez skrobania, popraw ek i p rzekreśleń , wypiszą ja k i  
o d stęp u ją  p rocen t od sum m y w ykazem  kosztów  objętej i do 
n iniejszej licytacji podanej.

N adto  do dek larac ji w inien być dołączony kw it K assy  
Głównej Ekonom icznej M. W arszaw y na złożone w te jże  wa­
dium  w ilości R s. 887, i na  kosz ta  ogłoszenia R s. 12, k tó re  
n ieu trzym ującem u się p rzy  licy tacji n a tychm iast zw rócone 
będą.

B liższe w arunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są 
do p rze jrzen ia  w W ydziale A dm inistracyjnym , każdodziennie, 
wyjąwszy dni św iątecznych.

W ZÓ R  DO D E K L A R A C JI.
W  sku tek  ogłoszenia z d n i a ..................podaję n in ie jszą  de ­

k larację , iż podejm uję się wykonać roboty  budow lane w b a ­
rak ach  rek ru tsk ich  na  P rad ze  w te r ry torjum  oznaczonem  na 
ogólnym planie l i te ra m i: a , b, c, d, e, / ,  g , h i, k, l, za 
sum ine ans/lagow ą wynoszącą rs. 8,366 kop. 4 9 '/ , ,  wypisać 
literam i)) i odstępu ję  od takow ej p rocen tu  NN, (wypisać l i ­
teram i), poddając się wszelkim  obowiązkom  i zastrzeżeniom  
w w arunkach licytacyjnych zam ieszczonym .

Kwit n a  złożone w K assie Głównej E konom icznej M iasta  
W arszaw y wadium w ilości rs. *37, i na  kosz ta  ogłoszenia 
rs . 12 , przy niniejszem  załączam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie  w NN, p isałem  d n ia  NN.
(Podpisać w yraźnie im ie i nazwisko).

P . o. P rezyden ta,
Jenera lnego  Sztabu, Je n e ra ł-M a jo r, W i t k o w s k i .

N aczelnik  K ancellarji, K d z l t o n i e e k j  
(1—3) — 4818— (D. W.)

O G Ł O S Z E N I E .
Sztab  W ojsk  m iejscowych W arszaw skiego W ojennego 

O kręgu niniejszem  zaw iadam ia, iż znajdu jące  się w tym że 
Sztabie s ta re  A kty i Księgi po byłym W ydziale U rlopow a­
nych i Sekcji Inw alidów  z byłych Polskich  W eteranów , w d. 
24 Czerwca (6 L ipca) r .  b., o godzinie lo e j z ran a , w domu 
pod N r 1592 przy ulicy B rackiej, przez publiczną licy tację 
sp rzed an e  będą więcej da jącem u, za gotowe zaraz  płacić się 
m ające pieniądze. Życzący zatem  mieć u d z ia ł w kupnie  ty ch ­
że  A k t i Ksiąg, zechcą się  zgłosić w oznaczonym  term inie.

(l — l) — 4845—(D. W .)

NEWRALGIE L,wszelkie cierpienia nerw o­
we u stęp u ją  w jednej chwili po u ż y ­

ciu pigułek anti-nenrnlgljnyeli D okto ra  (R Ó - 
N T E K .  Sk ład  w P a ry żu  w Apti ce P. L ev asseu r, ru e  de 
la  M onnaie, 19; w W arszaw ie w sk ładach  m aterja łów  a p te ­
cznych P P . F e rd : Aug: Gallego i L udw ika Spiessa.

(2 — 5-2) — 4619 — (7821)

Z powodu wyjazdu
J e s t  de sprzedania, F o rte p ja n  palisandrow y 

o 7-miu oktaw ach 4-ch sz tab ach  i z pięknym  
tonem  przy ulicy Z łote j N r 1505C, (nowy 43) w P on iedzia­
łek , Środę i C zw artek. (3 —3)— 4734—(7940)

Oksefty do okowity,
z żelaznym i Obręczam i, z P ru s  pochodzące, w najlepszym  
stan ie , po cenie um iarkow anej, są do sprzedan ia  w K antorze 
M aurycego F a jan s’a, przy  ulicy T ręback iej, N r 9, dom Stein- 
k e le ra . (3 —3) — 4643— (7074)
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l  KALIGRAF DWORU JEGO KRÓLEWSKIEJ MOŚCI KRÓLA KAROLA XV.
\  M am  h o n o r  zaw iad o m ić  S zan o w n ę  P u b lic z n o ść , że  z  pow odu zn acz n e j l iczb y  uczn iów , k tó rz y  b io rą  u  m nie
?  le k c je  k a lig ra fji , z n a jd u ję  p o trz e b n e m  p rz e d łu ż y ć  m ój p o b y t w W a rsz a w ie ; k o rz y s ta ją c  p rz e to  z  teg o , O soby m ają - 
g  ce c h ę ć  p o p raw ien ia  sw ego c h a r a k te r u  i, n a u c z e n ia  s ię  p isa ć  p ię k n ie  i b ieg le , j a k  to  m a m iejsce  w k a n to ra c h  ik a n -

> c e lla r ja c h , i to  w n ie s ły c h a n ie  k ró tk im  czas ie , bo ty lk o  w p rzec iąg u  sześc iu  lek c ji, p rz y  pom ocy ręczn e j m aszy n k i 
a  co n a jw a ż n ie jsz a  z a  c en ę  u m ia rk o w a n ą , zech c ą  się  z g ła sz a ć  do H o te lu  S ask ieg o , p rzy  u licy  K ra k o w sk ie -P rz e d -  

\  m ieśc ie , N r  57.
C  N ad w o rn y  K a lig ra f  i  C z ło n o k  H on o ro w y  T o w a rz y stw a  S z tu k  P ię k n y c h  w L o n d y n ie  H e n ry k  B lock .

(3— 3) — 4783 — (6719)

Nauczyciel Języka Angielskiego,
m ów iący  z a ra z e m  po f ra n c u z k u  i n iem ieck u , r e k o m e n d u je  
s ię  u d z ie la ć  L e k c je  ję z y k a  an g ie lsk ie g o . — B liż sz a  w ia d o ­
m ość  w H a n d lu  K s ią ż e k  P a n a  E .  W e n d e  i Com p., K ra k o w sk ie -  
P rz e d m ie śc ie , N r  412. (1— 3) — 4 8 4 3 — (8 l3 o )

M i : II 1 C I I 0 7 1  O M  N r 2 3 8 0 ;l pyzy ulicy 
N o w olipk i p o ło ż o n a , sp rz e d a n ą  b ę d z ie  o s ta te c z n ie  
w d ro d ze  su b h a s ta c ji  w T ry b u n a le  tu te jsz y m  w W y ­
d z ia le  Iszy m , w  d. 3 (15) L ip c a  1869 r . ,  o godz. lo e j 

z ra n a . W a d iu m  2 ,000 rs . w go tow izn ie . S zacu n ek  ta k s y  wy­
k ry ty  rs. 25 ,800 . L ic y ta c ja  od  2/ 3 częśc i, to  je s t  od sum m y 
rs . 17,200 w yw ołana , sp e łz ła . O b ecn ie  z a c z n ie  się  od  sum m y 
zn iżo n e j rs . 12 ,900 , to  j e s t  o d  p o ło w y  p ie rw o tn e g o  sz a c u n k u  
ta k s ą  w y kry tego . W a ru n k i i ta k s a  do p rz e jrz e n ia  w T ry b u ­
n a le , i u  p o p ie ra ją c e g o  sp rz e d a ż  O b ro ń cy  K a z im ie rz a  B rz e ­
z ińsk iego , M e ce n a sa , p rz y  u licy  P rz e ja z d  N r  64 9. y 

_________ (1 — 2)______________ — 48 3 5 — (D. W .)

Nagrody Rs. 15.
D n ia  l8 g o  z. m ,  id ą c  O grodem  S ask im , u licą  

W ie rz b o w ą , do  P la c u  T e a tra ln e g o , zg u b io n ą  z o s ta ła

Lornetka z ło ta  z Łańcuszkiem.
Ł a sk a w y  Z n a la z c a  ra c z y  ta k o w ą  o d n ieść  do K a n to ru  W go 
R a w icza , p rz y  u licy  S e n a to rsk ie j N r  472, w p a ła c u  J W . O r­
d y n a ta  Z am o y sk ie g o , z a  p o w y ższą  n a g ro d ą .

(2— S) — 4809 — (8085)

M iędzy  6 - tą  i 8 -ą  g o d z in ą  n a  p rz e c h a d z c e  
w S ask im  O grodzie , zg u b ionym  z o s ta ł

PR O ŚB Y
I TŁÓiHtCmil

w języku ruskim, polskim, francuzkim,
r e d a g u je  i u sk u te c z n ia  B iu ro  R a d c y  H onorow ego  Burby, 
w d om u p o d  N r  533, n a  ro g u  K ra k o w sk ie g o -P rz e d m ie śc ia  i 
P o d w a la , gd z ie  A p te k a , o ra z  u d z ie la  in fo rm ac je  w in te re s a c h  
sądow ych  i a d m in is tra c y jn y c h  i z a ła tw ia  w sze lk ie  ż ą d a n ia  
w z a k re s  teg o ż  B iu ra  w chodzące. (1 — 4) — 4 8 3 8 — ( 1 0 202)

ó
Zegarek srebrny,

z  d e w iz k ą  p o z ła c a n ą . Ł a sk a w y  Z n a la z c a  ra c z y  go z ło ży ć  
u  p a n a  M o r itz a  S ey d la  e t  C om p., p rzy  u licy  S e n a to rsk ie j N r  
4 7 1C. z a  n a g ro d ą . (2 — 3) — 4 8 1 3 — (8 0 9 i)

K ilk a  d n i te m u  zgu b io n o  w Ł a z ie n k a c h  K ró lew sk ich

Broszkę z Mozaiką,.
U p ra sz a  s ię  Z n a la z c ę  o z w ro t tak o w e j do S z w a jc a ra  B a n k u  

P o lsk ie g o , z a  n a g ro d ą  w r a z ie  ż ą d a n ia .
(1 — 1) — 4853 - ( 8 1 4 0 )

Z  p ow odu  w y ja z d u  j e s t  do sp rz e d a n ia

JSkj  Garnitur MEBLI Mahoniowych,
A  B H ą , .  K a n a p a , 6 K rz e se ł, 2 F o te le ,  S tó ł  p rz e d  k a- 

u a p ę  i B iu rk o  z L u s tre m , u ż y te c z n e  do p isa n ia , lu b  T u a le  
ty  dfam skiej, z a  R s . 100. U lica  S ie n n a  N r  1490* (now y 11), 
m ie sz k a n ia  8. (! —  l )  — 4 8 3 6 — (7786)

Z  p rzy czy n y  w y jazd u  j e s t  do sp rz e d a n ia

Szafa mahoniowa m niejsza,
o z d o b n a , do b ie liz n y , za  c en ę  u m ia rk o w a n ą  W iad o m o ść  
p rz y  ro g u  u lic  M a rsz a łk o w sk ie j i N o w o g ro d zk ie j, p o d  N r 18 
(now y). W iad o m o ść  u  s t ró ż a . T a m ż e  p o trz e b n e  są  P a n n y  
do  h a f tu  u z d a tn io n e  i do n a n k i.

( ] _ ] )  — 4 8 5 1 — (8138)

BUB'S o ło w ian e  w szelk ich  ro zm ia ró w  po k o p ie jek  
12 za  fun t.

DRUT o ło w ian y  w sze lk ich  ro zm ia ró w  po  k o p ie je k

!  12 za  fun t.
PŁÓTNO sz m erg low e w sze lk ich  n u m eró w  p o  k o ­

p ie je k  80 za  lib rę .

PAPIER szm erg low y w szelk ich  nu m eró w : po  k o - jfj
•  p ie ie k  45 z a  lib rę .
•  PAPIER sz k łem  n a b ija n y  po kop . 40 za  lib rę . m 
5  t s Z M E R C S I E Ł  w szelk ich  num eró w  p o k . 18 za  fu n t *  
jjt A L E J  sk a ln y  praw . a m er. (Y ulcanoll) po k. 15 fu n t. J
•  OLEJ rzep ak o w y  oczysz. do  m ach in  k. 19 za  fu n t. *
•  SM AROIAIDU© b e lg ijsk ie  po kop. 6 z a  fu n t. #  
J  BIT do m ach in  (m astic  zw any) d ro g ą  m in ię  z a s tę -  ^  
0  p o jący , po kop . 16 z a  fu n t. 2
•  DRABINKI sk ła d a n e , po rs . 3 ' / 2 i 4.
f  BBAFT et KUKS®, $
2  (IV — 5 — 0) — 3158 — (5241) u lica  D ługa, 586b. *

DO SPRZEDANIA

Dwa M ajątki Ziemskie,
p o ło ż o n e  w G u b e rn ji K a lisk ie j P o w iec ie  S łu p eck im  n a  s a ­
m ej g ra n ic y  W . K s: P o ż n a ń sk ie g o  a  m ianow icie :

1. M a ją te k  o b e jm u jący  d ie s . 3t)0 (w łók  20 m órg . 12 m. 
n . p.). W  ty ch  j e s t  g r u n tu  o rn e g o  d ies : 165 (w łók  l l ) ,  Ł ą k  
d ies : 17 i p ó ł (w łó k  l  m org . 5), L a s u  p ięk n eg o  b u d o w la ­
nego  d ies: 90 (w łó k  6), Z a g a jn ik u  d ie s :  24 (w łó k i m o rg  18) 
r e s z ta  w o g ro d ach  ow ocow ych  w arzyw nych , w d ro g ach  i p o d  
z a b u d o w a n ia m i, g ru n ta  w p o ło w ie  p sz en n e , dw a dom y m ie ­
sz k a ln e  b a rd z o  d o b re  i w ygodno, (lwa o g ro d y  ow ocow e d u ­
ż e  i p ięk n e , b u d y n k i g o sp o d a rs k ie  d o b re : g o sp o d a rs tw o  
p ło d o z iem n e , 9cio polow e ry b o łó w stw o  n a  w ie lk ie j p rz e ­
s tr z e n i  w ód, p o ło ż e n ie  b a rd z o  p ię k n e  n a d  b rzeg iem  w ie l­
k iego  je z io ra . Sum m a sz a c u n k o w a  50,000  rs . w y m ag aln a  
w połow ie p rzy  k u p n ie , d ru g a  p o ło w a  m o że  być  ro z ło ż o n a  
n a  ra ty .

2. M a ją te k  w te j sam ej p o zy c ji, g ru n tu  o rn eg o  d ies: 250 
(w łók  17), łą k  d ies : 15 (w łók  1), la s u  i z a g a jn ik u  d ie s . 32 
(w łók 2 i p ó ł) , g ru n ta  ż y tn ie . G o sp o d ars tw o  p ło d o z ie m n e  
12 polow e ry b o łó w stw o  zn acz n e , dom  m iesz k a ln y  z u p e łn ie  
now y, p ięk n y  i w ygodny , b u d y n k i g o sp o d a rsk ie  p ra w ie  
w sz y s tk ie  now e, in w e n ta rz  żyw y i m a rtw y  n a  g ru n c ie . 
S u m m a sz acu n k o w a 25 ,000  rs: w y m ag a ln a  w p o ło w ie  p rz y  
k u p n ie  r e s z ta  m o że  b y ć  ro z ło ż o n a  n a  ra ty .

B liż sz a  w iadom ość p rz e z  S łu p c e  w K o ch o w ie .
(3 — 3) — 4440— (7418)
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W d o m u  G r a b o w s k ie g o  p r z y  u lic y  M io d o w e j, n a p r z e c iw  f i la r ó w .

Otwieramy nowy Skład P łó tn a  iB ie l i z n y  S t o ło w e j ,  ufni że Sza­
nowna Publiczność zaszczyci nas swoim zaufaniem, dołożemy wszelkich 
starań, by przekonać Szanowsą Publiczność, że dostarczamy towary do­
b re  i świeże, za co gwarantujemy, po cenach tańszych jak wszelkie do­
tychczasowe wyprzedaże.

Jako dowód taniości posłuży nasz
Je d n a  koszula m ęzka    ; ..............................................    od
Je d n a  koszula d a m sk a ......................................................................................................................................  od
P ó ł tu z in a  chustek  do n o sa  ......................................* .......................................................................od
P ó ł tu z in a  se rw e t.....................................................      od
N akrycie  stołowe na 6 o só b ................................................................................................ * ...........................od

od E s. l Kop. 00 
2 „ —
1 „ —J 1

P erk a l łok ieć .

60
95
10

P łó tn a  i f i z e l k i c h  f a b r y U ,  J a h o t o :
, .  . ,   od Rs. s  Kop. 40

P ó ł sz tuk i dom owego............................................................................................................   od 5 70
P ó ł sz tu k tfh o llen d e rsk ieg o .................................................................................................   od 6
P ó ł sz tuki  ............................................................................................................................... od ”  g
P o ł sz tuki cienkiej w eby................................................................................................................................  od ”  ]0
P ó ł sz tuk i k onstanck iego ................... • ............................. • " ■ " .............................................  ”

S ay c ^ in a 6 r r 2 Wi8 a?sób j a k S S m t ó S T J S  na  p rześc ie rad ła  bez szwu po cenach bardzo  nizkich. W szyst-

k °  w I t t Ł A U  P Ł Ó T A A  przy u licy Miodowej gdzie dawniej is tn ia ł sk ład  S ukna P a n a  J a n a  Grabowskiego n a ­

przeciw  filarów .

( 1 - 3 )

Zam ów ienia z prowincji spiesznie i a k u ra tm e  są załatw iane.
—  48  5 0 — (8 , 1 3 7 )

W czoraj przechodząc Senato rską  ulicą, kęło  
■Ul mm sklepu, zgubiony został K O K  w p ap ie r zaw inię­
ty  Ł askaw y Z nalazca przez wzgląd, iż poszkodow aną jes t 
b iedna dziewczyna znajdująca się w służbie, k tó ra  za tę  
zeube będzie odpow iedzialną, raczy zwrocie n a  ulicę N ie­
ca łą  pod N r 614 lit. K ,  na  3cie p iętro .

* V (1 — 1) — 4830—(8128)

naw et zas ta rza łe , m ożna bardzo prędko  wyleczyć przez u- 
życie pom ady p .  B O I E B ’A ,  m ającej własność ro z tw a ­
rzan ia  i rozpędzania . Cena bardzo p rzystępna .

PAPIER ELEKTRO-MAGBET YCZNY
p  B O Y E B ’A  leczy K e i i n i a t y z n i j ,  b o l e ś c i  K r z y ­
ż a . K p i i r a l i / o w a n i e  jak  rów nież K a t a r y ,  i r y t a -  
r j e  p i e r s i  i  n a c z y ń  o d d e c h o w y c h .

Sk ład  główny w P a ry ż u  na ulicy S-go M arcina , 225; 
w W arszaw ie  w sk ładach  m aterja łów  aptecznych PP . Galie 
i Ludwika Spiessa; w W iln ie  w ap tece  P. Chrośc.ickiego.

(7  24) — 3527 — (17,512)_______

K ilka dni tem u p rzy b łąk a ła  się PEB- 
I i i  C Z K A  n a  N alew kach, gdzie S traż  Ognio 

____ wa, k tó rą  m ożna odebrać  za  udowodnieniem
i za  zw rotem  kosztu  ogłoszenia. (1— 1) — 4832—(8127)

Handel Win i Korzeni,
z  wszelkiem i R ekw izytam i, Z apasam i i Lokalem , w dobrym  
punkcie w m. C z ę s t o c h o w a ,  je s t  każdego czasu do od­
stąp ien ia  za  nad er p rzystępną  cenę. — W iadom ość u u trzy ­
m ującego B ufet n a  stacji Drogi żelaznej w R okicinach, gdzie 
o stanow czych w arunkach każdy  m ający chęć kupna może 
być poinformowany. ( i — 3j — 484*— (8112)

Rs. 6,000
je s t  do wypożyczenia n a  iszy  N um er hypotek i D o­
mu w W arszaw ie przy ulicy jednej znajp ryncypaln ie j- 

szych, bez pośrednictwa. W iadom ość przy ulicy Orlej, N r 800, 
m ieszkania N r 8.— T am że do w ynajęcia od l3go L ipca, na  
dwa m iesiące, 8 lub 3 PO K O JE , z B alkonem  i K uchnią, 
um eblowane. (1— 1) — 4828— ^8113)

L O S Y
są  do nabycia do k lassy  iszej lo te rji I13ej, 

w KANTORZE L O T E B JI

P a u l i n y  K o r  n f e l d ,
przy ulicy N alewki, pod N r 2239, w domu W. R u b inste ina , 

naprzeciw  Ogrodu K rasińskich .
Osobom na prow incji zam ieszkałym  p rzy rzek a  się pośpiech 

i akuratność . Ciągnienie odbędzie się dnia 9go i leg o  S ierpn ia .
(1— 6) — 4833— (8125)

J e s t  do sp rzedan ia  przy ulicy Solnej 
pod N r 815: BIERK O , TDALETA, 
S T O L I K  d o  s z y e U ,  dam ski, m aho­
niow e. W iadom ość u S to larza.
(1 — 1) — 4829 —<8126)

mlewniki uniwersalne Robillarda, 
Siewnikt konne Victorja do uprawy rzędowej, 
Obsypywacie konne do tychże siewników, 
Piły cyrkularne do cukru,
Rębacze do cukru,
Itleble ogrodowe żelazne, poleca Ka- 
kład Rolniczo Przemysłowo Łesny 
Ostrowskiego i Ski przy ulicy Senatorskiej, 
Nr 473D, (5—6) —4624—(7698)



J e s t  do sprzedania

Wielki EKRAN Mahoniowy,
wyklejany pięknem i rycinam i, mogący służyć do zasłonięcia 
całego pieca; oraz STOLIK, do k a r t  m ahoniowy, w  z u ­
pełn ie  dobrym  stanie. W idzieć m ożna w dom u W go Loew en- 
berga, u lica  Senatorska, na 3ciem p ię trze , N r m ieszkan ia  2 1 .

(3—3) —4703 — (7868)

S z w a j c a r k a
w ykształcona, posiadająca rysunk i w wysokim stopniu i p o ­
c zą tk i muzyki, B O W A  M c i n k n  z dobrym  akcen tem  i 
dobrem i św iadectwam i, poszukują miejsca. W iadom ość w B iu ­
rze  Nauczycielskim  Z ałęsk iej, u lica  Senatorska, N r 467ct. 
___________________ (2 — 3)  — 4782—18027)

J e s t  do sprzedania,

F O L WA R K
o 49 w iorst od W arszaw y od stacji kolei żelaz: T erespolskiej 
o mil dwie położony na szosę zaw ierający  pow ierzchni d ies: 
200 (w łó k b lizk o  trzynaście) w k tó rem  je s t  lasu  stok ilka- 
d z iesią t m órg z M łynem wodnym z obsiewam i kom pletnem i 
ta k  Ozimemi ja k  i ja rem i, z budowlami dobrem i 
z  inw entarzam i i porządkam i gospodarczem i. W iadom ość 
p rzy  ulicy Leszno N r 663, w D ystrybucji T ab ak  u  W go L era . 

(4 — 6) —4650— (7818)

Je s t  do sprzedania

Powóz 4ro-osobowy,
używany. W iadom ość n a  Saskim  Placu, 

w byłym  dom u Skw arcowa, a  n a te raz  Z arządu  W ojskowego, 
w lewym pawilonie, u  K uczera  F ilipa .

(3 — 3) — 4784— (8023)

Stół, 6 Krzeseł, 2 Fotele 
i Kanapa,

aksam item  k ry te  są d o  sprzedan ia . W iadom ość:E lek to ralna, 
N r 785, u P an a  M *rwege (1 —s) — 4829— (8129)

Piekarnia, z Rekwizytami
do niej należącem i, o 28 w iorst od W arszaw y, w m ieście 
powiatow em  je s t  do odstąp ien ia  za  bardzo  p rzystępną  cenę. 
W iadom ość przy ulicy D ługiej N r 557, u Rządcy domu.

(2— 3) — 4762 — (8024)

Dla brakń miejsca,
je s t  do sprzedania: Powóz 4 ro osobo- 
ny  Hessego, nowego fasonu, m ało  używ a­

ny, K areta 2-u osobowa, R en tla  w dobrym  staDie cho- 
m onty nowe, i w szelkie porządki sta jenne za rsr. looo. 
T am że Żyrandol złocony n a  30 świec ze 4 -m a św ie­
cznikam i za  rs r . 1 2 0 , duży obraz za  rs r .  2 0 . i zegar b rązo ­
wy za  rsr. 30. W iadom ość w dom u W -go K arasińskiego na 
p lacu Zielonym , N r 1 0 6 6 L  (8 nowy). S tróż  miejscowy 
w skaże. (3—3) — 4733— (7949)

D nia  16 ,28) Czerwca r. b. z ulicy M ły n a r­
sk ie j, koło Pow ązek, zbiegł m ały pokojowy 
piesek (levret) koloru  kasztanow atego, p ierś 
zaś, końce nóg m ordy i ogona białe; na  szyji 

b ia ła  neuzyebrow a obręczka. N ajuprzejm iej p roszą  w yna­
lazcę dostarczyć owego psa, n a  powązki, do pu łku O łoniec- 
k iego, za  co o trzym a 15 rsr . w ynadgrodzenia.

(3— 3) — 4781— (7962) >

Pod Nr 1495 (now y 4),
przy u licy Z ło te j, drugi dom od M arszałkow skiej idąc od 
ogrodu na  lewo, je s t  do w ynajęcia  od i-g o  L ip ca  1869 r. 
z a  cenę  p rzy stęp n ą  z odnowieniem  całych m ieszkań, n a  
2 em p ię trze  3-y pokoje, przedpokój, kuchnia , piwnica, góra  
w spólna, na  3-m p iętrze , okna od ulicy, 3-y pokoje, p rzed ­
pokój, kuchnia , p iw nica, góra wspólna. W iadom ość u W łaś­
ciciela dom u, n a  m iejsce stró ż  F lo rjan  doprow.adzi.

(3 — 3) — 4763— (8022)

IV —  •

D la osób m iłujących św ieże pow ietrze i cichość, je s t  do 
wynajęcia

Mieszkanie przy Ogródku,
sam o w sobie, złożone z jednego Pokoju  i K uchni angiel­
sk ie j, na  dole, z widokiem n a  ogródek, p rzy  ulicy O grodo­
wej pod N r 872, nowy 23. (3 —3) — 4779—(8 0 1 G)

W  domu pod Nr. I055df, (nowy 19), przy .ulicy G rzy­
bowskiej, do na jęcia  od S-go Ja n a , na 2 -giem piętrze,'

D w a  P o k o j e ,
z K uchnią, Spiżarnią, D rw alnią i Piwnicą; oraz Jeden 
POKUJ K awalerski za cenę przystępną. W iado­
m ość u Gospodyni domu. (1—3) — 4451—(7450)

Bardzo porządny Lokal,
sk ładający  się z salonu z balkonem , pięciu pokojów p rz ed ­
pokoju i kuchni z taflowem i posadzkam i n a  l szem p ię ­
t rz e  od fron tu , przy ulicy Podw al, N r 511. T am że również 
m ały S K L E P IK  do n a jęcia  od Ś-go Ja n a  lub S-go M icha­
ła . W iadom ość u w łaściciela dom u w rynku  S tarego-M ia- 
Sta, N r 65. (1— 3) — 4837 -16203)

Salon frontowy z Balkonem,
jednym  Pokojem  i P rzedpokojem , um eblowany lub nie, jes t 
z araz  do n a jęcia  przy P lacu  T eatra lnym , (obok R a tusza), 

N r 461. W iadom ość h  S tróża. 
___________________ (2~  3) — 4823 — (7526)

W ynajm uje się

M i e s z k a n i e
z łożone  z 4ch Pokojów, P rzedpokoju , K uchni, Piwnicy i 
G óry, na  lszem  p ię trze  od frontu , na  rogu K rakow skiego- 
P rzedm ieścia , w dom u S zp ita la  Śgo R ocha, za  Rs. 3 0 0  rocz- 
nie. W szystk ie  ©kna od fron tu . W iadom ość w miejscu. 
___________________ U — 3) — 4846 —(8139)

Mieszkanie na l 3zem piętrze,
6  Pokojów, Przedpokój, K uchnia, i t. d., z S ta jn ią  i 
W ozownią, lub bez. P rzy  ulicy Chm ielnej, m iędzy Nowym- 

Św iatem  i u licą  B racką , N r 8 nowy. 
___________________ (2—3) — 4786 — (8021)

DO W YNAJP^CIA OD 1-go L IPC A  r. b. pod N r 626, p rz y  
u licy Daniłowiczowskiej, n a  p a rte rze , oraz n a  1-szem i 2 -iem 
pię trze , ta k  w korpusie  j a k  i lewej oficynie z oszkloną werendą.

R óżne L o k ale  po 6, 7 i 8 Pokoi z Salonami, Przedpokojam i, 
P assażam i, Kuchniam i, Piwnicam i, W ozowniami i D rw alniam i.

S tró ż  miejscowy w skaże lokale i z kim  umowa o najem . 
______ (3~ 3)________________________  — 4757— (7,964)

Do sprzedan ia  W ałach _ _  
kasztanow aty , kłusowy, s z w e d z - '^ W ^ y jiL i  
ki, z szarabanem  i zaprzęgiem , t s S ś l f f l L

  lin ijk a ; S a n k i  do jazdy
w mieście; D w a  Zaprzęgi do pojedynki, i R u s k i e  | 
Ibranie  dla  stangreta . N apytać  żo łn ierza  T iagunow a, 
w B arakach  Pow ązkow skich, gdzie k w a tera  P u łk u  Sam o- 
gickiegO- (2— 3)___________ — 4787— (8020)

P rzyjechali d» W arszaw y:
B orkenhage F e rd . u rzędnik  z R adom ia  n r  I055g; B u h a rt 

L ucjan  u rzędn ik  z G rodna n r  I 2 6 5 a; C hom ański L eopold  
obyw: z K ielc n r 1387; Dutkiew icz F e lik s  do k tó r m edycyny 
z L ublina  n r 2322; K ossiński L a u re n ty  u rzędn ik  z B ielska 
n r  I265a; Popiel Jó ze f obyw: z T urny  n r 1250c; Serzin Ju -  
Ijan obyw: z Siedlca n r I363a; W eb er L a ja  kupiec  z B e rli­
n a  n r  I363a.

W yjechali z Warszawy:
C zarnowski A rtiu r obyw: do M irosławie; Jakow ick i L u d o ­

m ir urzęd. do Siedlca, K aczkow ski Ignacy obyw: do K ielc; 
Roszkow ski E ugeniusz obyw: do M ohilewa; Źochow ski J ó ­
zef obyw atel za  granicę.

W Drukarni Kuijera Warszawskiego. — Za pozwoleniem CenzHry Rządowej.


